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27 Maja.

8 Czerw ca . Bok 1857. M  146. Dziś, ŚŚ. Maxymina i Medarda B 
Jutro, SS. Pryma i Felicjana

O d  R e d a k c y i  K e r j e r a  W a r s z a w s k i e g o .

Z dniem lszym  Lipca, rozpoczynamy kwartał 3ci 
roku bieżącego.

Raczą Łaskawi Prenumcratorowic zamieszkali na 
prowincji, dla uniknicnia wszelkiej zw łoki w  odbiorze 
pierwszych numerów K urjera , w  następnym kwartale, 
poczynić wczesne na właściwych Urzędach i Stacjach 
pocztowych zapisy.

Cena prenumeraty Kurjera, pozostaje ta sama, jaka 
była od początku założenia tego pisma:

W W arszawie, rocznie, rs. 4 kop: 80 (czyli złp: 32): 
półrocznie, rs. 2 kop: 40 (czyli złp: 16); kwartalnie, 
rs. 1 kop: 20 (czyli złp: 8). Z roznoszeniem do domów, 
po 5 kop: (czyli gr: 10) więcej na miesiąc.

Prenumerować można w Redakcji Kurjera  i w Kan­
torach tegoż pisma.

W Królestwie zaś i w Cesarstwie, prenumerata wy­
nosi: rocznie, rs. 6 kop: 60 (czyli złp: 44); półrocznie, 
rs. 3 kop: 30 (czyli złp: 22); kwartalnie rs. 1 kop: 65  
(czyli złp: 11).

Prcnumeratorowie życzący odbierać Kurjera  w od­
dzielnych kopertach, pod swoim adresem, tak w Króle­
stwie jako i Cesarstwie, dopłacą na koperty rs. 1, na 
kwartał, i wówczas z żądaniem swoięm  zechcą się zgło­
sić listownie do Pocztow ej E xp ed ycyj Gazet w W ar-
* Zanie, _ lub do R edakcji K u r je ra 'W a rsza w sk ieg o ,
przesyłając na prenumeratę: roczną, rs. 10 kop: 60; 
P ^ fo ^ n ą , rs. 5 k. 30; kwartalną, rs. 2 k. 65.__________

NAJJAŚNIEJSZY PAN, dnia l ig o  Kwietnia r. b . ,  N a j ­

w y ż e j  rozkazać raczył: »i'dtych zas, w przedstawianych 
dn podpi-n JEGO CESARSKIEJ MOŚCI projektach 
Najwyższy* II Manifestów, tak tych, które z treści swo- 
jej m .gą si\z stosować do wszystkich części Państwa, 
1 j. i d„ ę eS(i, -stwa, i do Królestwa Polskiego i do Wiel- 
k.i-«o Xięztwa Finlandzkiego, jak i tych, które wydają 
*'? dla jednej ja. kieibądź oddzielnej cześ i. używać w no- 
®*ątku osólny kr, ótkitytuł JEGO CESARSKIEJ M0ś(,f> 
Jł sposobie następ tnącym: nt.ESAUZ i & A MOWŁADC V 
P s 2ECH ROSSY '• KKÓL POLSKI, WIELKI XIĄZĘ 
*'INLa NI)ZKL it .  d., it .  d., i t .  d.»
y  Pr/ez Hozkaz dz.i rnny C e s a r s k i , z dnia 15go Maja, 
^"stający w jeździć A r m l*- ' p> 0f C7-i'',"ka Audętoryatu 

,l"wego Armii I szęj, Jenerał-Major Lewicki-Leontjew, 
p" a 'i07v«Iiy został VVc 'jeiinym Jenerał-Policmajstrem 
Arm i i  i „ J :m P Iszej.

f r z e z  Rozkaz  dzienny C e sa rsk i ,  z dnia 9go  Maja,
Posunięty dostał, za wys ł ,  [<  do rangi Radcy Sta-

R^dca Ko l l egj ^ l ny  AWr. ,’r,'*P8 S ii rfu Krym ioa l -  
e8<> Gtiber.ijj Płockiej i A, 'igustou>skiej, ze starszeń-Mw,

'V łJw v is z K  Bozkazr JEGO ' CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
: .— p 0 auuięei za w ysłuce la t= Rjll<;ow Honorowych, 

| j j °  .Assessora Farm acji ,,rzv rrr ,  ędzie Lekarskim  Gubernji 
Szćat  APlpkarz P latyn; Lekarzy o. ' iast: "  Gul)T  ^ " n t n k i e j  
P n . a- L ekarz Rosenjeld; S z y ito «, r a - Lpkarz kl: ,?eJ

sz®wic, L ekarz kl: 2ej Matma*, i ,  P łońska w Gubcrnji P ło ­

ck ie j, L ekarz k lassy  2giej Hiller, ze starsze ństwem . Z Sekre­
ta rz y  K ollegjalnycb, p. o . : Ł aw nika m. W a r 1.1szawy Grabowski; 
Pomocnika Naczelnika Pow iatu  Stopoickiego Skrodzki;  w  Kom: 
Rzą.- Przychodów i S karba K ontro lera S m a t fz y ń s k i ,  E tpedy to - 
ra  Głównego C zerw ińsk i i Rendanta Składu druków  i form u­
la rzy  M atkowski; Poborców  Kass P o w ia tó w : W arszaw skiego  
S zw e jko w sk i i Konińskiego M uszyński; R ządów  G ubern jalnych : 
Augustow skiego, Assessora Praw nego P aczeński, Referenta Mo­
dzelew ski i Sekretarza IF o jtk iew icz, W arszaw sk ieg o , Referen­
ta  C hudzyński, Rachmistrza S u sk i, Rendanta Składa Stem pla 
Foland  i A rchiw ista Pułaski; p. o. S ek re ta ra y ; Lubelskiego 
D rw ęski, Radomskiego Górecki i Dziennikarz N ajw yższej Izby 
Obrachunkowej Zarem ba; Sek re tarz  U rzędu L olerji Tren ,  i 
p. o . : Burm istrza m. H rubieszow a f/uskow ski;  Podpisarza Sądu 
Pokoju O kręgu Pułtuskiego Jaw orski i K ontro lera  M agazynu 
Solnego w  Częstochowie B urm cjster-R adoszkow ski,  ze s ta r ­
szeństw em .— Na S ekre tarzy  K ollegjalnych: N auczyciel nadetato - 
w y  Szkoły W yższej Realnej w  Kaliszu L a u d y n , ze sta rszeń­
stw em . Z Sekretarzy  Gubernjalnych, p. o. : Starszego R ew izora 
U zędu lionsumcyjnego m. W arszaw y  D om ański; Burm istrza m. 
W a r ty  w  Gubernji W arszaw skie j H erm an; Rządu G ubernjalne- 
gn W arszaw skiego, Rachm istrza kl: 2ej M ilew ski i Tłóniacza 
lF ie lo"órsk i, S tarszy  K ancelista N ajw yższej Izby Obrachunko­
w ej Treu , ze starszeństw em .— Na S ekre tarza  Gubernjalnego, P i­
sa rz  Gimnazjum Piotrkow skiego Z a m b rzyck i,  ze starszeństw em .
Z  S ekretarza Prow incjonalnego, p. o. Inspektora Ekonomicznego 
Tabryki tabak w Krośniewicach D ziew ulsk i,  ze starszeństw em .
Z R egestratorów  K ollegjalnych, p. o. Pom ocaików  K ontro llera 
N ajw yższej Izby O brachunkow ej: S tarszych : K ocia tk i-w icz  i 
S telm ow ski,  i Młodszych K opystyński i S ta w n ick i;  Nauczyciel 
Szkoły Pow iatow ej w H rubieszow ie M oraw ski i U rzędnik Kan- 
cc llary jny  Kom: Rzą: Spraw  W ew nę trznych  i Duchownych K a ­
m ieński, ze starszeństw em .— P rz y ję ty  do służby, z Rangą Sekre­
tarza  Gubernjalnego, R zeczyw isty  Student C e sa r sk ie g o  Uuiwey- 
sy te tu  w Dorpacie M altze, na Applikanta W ydz a łu  dóbr i lasó w 
Rządow ych w Kommissji Rządowej Przychodów  i Skarbu.—  
Posunięci za w ysługę la t: Z Radców Honorowych na A ssesso- 
ró w  K ollegjalnycb: Sek re tarz  Archiwum  K ancellarji Rady Ad- 
m nistracyjnej K rólestw a fFen da; S tarszy  Pomocnik Nu, Zelni­
ka W ydziału  Spisu i Zaciągu W ojskow ego w  K rólestw ie T w o r­
kowski; Kommissarz C yrkułu  INgo Policji W ykonaw czej mia­
sta W arszaw y Sku lski,  i N auczyciel Instytutu Alexandryńskieg® 
W ychow ania Panien w  Nowej A lexandrji Ja rn u szk iew icz , ze- 
starszeństw em . Z  S ekretarzy  Gubernjalnych na S ekretarzy  Kol- 
legjaluycb : W  Policji W ykonaw czej m. W arszaw y  Adjunkt Kom- 
m issarza C yrkułu  4gn G uranow ski i Adjunkt Kommissarza P a *  
Tański, i Młodszy Sek re tarz  K ancellarji M arszałka S zlachty  
Guber: Augustowskiej Brochocki, ze starszeństw em .— Na S ek re-” 
ta rzy  G ubernialnych: Z  Sekretarza Prow incjonalnego, p. o. Nad- 
leśuego leśnictw a Suw ałki A lcxa n d ro w icz . ze s ta rsz-ństw em . 
Z  Regestratorow  K ollegjalnych: Urzędnik K ancellarji Naczelnika 
W njeunego Gubcrnji W arszaw skiej Kulczycki; Z arządu Ober- 
Policm  ijs tra  ni. W arszaw y  Kontroler Rutkow ski;  Assessor P ra ­
w ny Chormański; S ek re tarze : K w iatkow ski i Zie liń sk i i Expe- 
dy to r Łuczykow ski, ze starszeństw em .—  Na Regestratorów  Kol­
legjalnych, U rzędnicy do pisma: S tarsi K ancellarji Komitetu Dro­
gi Żelaznej W arszaw sko W iedeńskiej Sokołow ski, Z arządu  Głó­
wnego Spisu i Zaciągu W ojskow ego w K rólestw ie D ziubiński, 
Dbuchowski i Bezc/eiański; Młodsi K u c z e  cski, Skrobecki ,  

P onom arcw ski-Ś  oiderski. W ójcicki, M ianowski; Urzędnik do 
pisma Sm orczeutski i S tarszy Kancellista Kancellarji \] irsza łka  
Szlachty Gubernji W arszaw skie j Okniński, ze sta rszeństw em .—  
P rz y ję ty  do służby, Cudzoziemiec, k tóry  złozył przysięgę na 
poddaństwo R«ssji, Kuch, na p. o. Młodszego Cenzora W arsz a ­
wskiego Komitetu Cenzury. —  Prze* Rozporządzenia Kim m issji 
Rządowej Spraw  W ew nętrznych i Duchownych, m ianow any: 
Magister Farm acji August Liebchen, p. o. Assessor* Farm aceu­
tycznego Urzędu Lekarskiego G ubernji P łockiej,
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Uznani zostali za ukwaliłikowanych do posiadania be­
neficjów: z Dyecezji Podlaskiej: X. Władysław Ołta­
rzew ski. —  Następujący Duchowni posunięci zostali 
■w tych czasach na wyższe stopnie: z Archi-Dyecezji 
W a rsza w sk ie j: X. Szczepan Łasicki, na Proboszcza 
■w Dąbrowicach; X. Jan Bogdan, na Proboszcza w B o ­
dowie; X. Józef Piąłkiew icz, na p. o. Dziekana Dekana- 
tu  Łęczyckiego; X. Wacław Slepówconski, na Probo- 
szcza w W ieliszewie. Z Dyecezji Lubelskiej: X. Piotr 
Frankiewicz, na Proboszcza w Chodlu; X. Robert Z ło t-  
kow ski, na Proboszcza w Kielczewicach; X. Ignacy lat- 
sińsk i, na Proboszcza Kościoła Śgo DUCHA w Lubli­
nie;  X. Bolesław W rześniow ski, na Proboszcza w Łę- 
czny;  X. Tomasz P etrykow ski, na Proboszcza w Poto­
ku-Ordynackim . .

(A. n.) Dzień 30 Kwietnia (12 Maja) r. b., długo bę­
dzie pamiętnym w sercach mieszkańców Zam ościa i jego 
okolic; w dniu bowiem tym, miasto Zamość  uszczęśliwione 
zostało bytnością J .  C . W . W ie l k ie g o  X ię c ia  M ik o ł a j a  
M ik o ł a j e w ic z a  Starszego. J e g o  C e s a r s k a  Mosc, o go­
dzinie le j z północy, raczył przybyć do twierdzy Zamo­
ścia, wraz z orszakiem Swoim. Mieszkańcy miasta jako 
i okolic, tłumnie zebrani, oczekiwali z upragnieniem 
chwili przybycia; całe miasto rzęsiście oświetlono, a na 
placu i Ratuszu miejskim, jaśniały tysiącem świateł Cy­
fry Najdostojniejszego G o ś c ia . O godzinie 9tej z rana. 
N a jj a ś n ie js z y  Ć e s a r z e w ic z , rozpocząć raczył objazd 
twierdzy, a mieszkańcy tłumnie zebrani na każdej ulicy, 
witali Najdostojniejszego G o ś c ia  głośneroi okrzykami 
h urra !  Po skończonym przeglądzie fortyfikacji twier­
dzy, J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  r a c z y ł  przyjąć objad, a
o godzinie 2ej z południa opuścił twierdzę Zamościa, u- 
dając się do Brześcia Litewskiego. _ .

Główna Kassa Oszczędności.— W tygodniu upłymo- 
ńym do d. 26 Maja (7 Czerwca) r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 41; na które, tudzież na dawniejsze, 
w 302 wnioskach, złożono rsr. 4,515 kop: 90. Na żą­
danie 85 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu za 
rok bieżący rs. 26 k. 411/*), rs. 4,531 k .201/ * ,1 “mo­
rzono xiążeczek oszczędności 34. Przeto Uczestników 
9,351, posiada kapitał rs. 413,243 k. 62 /2.

Przyjechali do W arszaw y, JJW W .: XiądzTadeuszHr: 
Łubieński, Biskup Rodopolitański, Sufragan Dyecezji 
K ujawsko-Kaliskiej z W łocławka, i Jenerał-Major Se- 
wastjanow, Naczelnik Wojenny Guber: A ugustow skiej
z  Suw ałk. . „  „  . .. „

JJWW : Jenerał-Lejtnant Burman, Naczelnik Jgo 
Okręgu Korpusu Żandarmów, powrócił z Łowicza, i 

•"Radca Tajny Ł aszczyński, Gubernator Cywilny Guber- 
nji W arszaw skiej i  Piotrkowa.

Wyjechali z W arszawy, JJW W .: Radca Tajny Sena­
tor Wojciecliowicz do Ostendy; i Radca Tajny Pozen  
do P aryża.

Z arząd  W arszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
staroz: Natana A pehw ejg , Czeladnika Szmuklerskiego, 
który wraz z swą żoną Ryfką z Turkusów Apelzwejg, 
oraz z trzema synami: Icykiem, Hermanem i Dawidem, 
w r. 1854, z d o m u  Nro 2604, wydaliwszy się bez wy­
meldowania, dotąd nie dają o sobie żadnej wiadomości 
i zapewne zbiegli zagranicę, ażeby najdalej w ciągu 
6ciu tygodni od daty obecnego wezwania, zgłosili się 
do najbliższego Urzędu Policyjnego i bytność swą za­

meldowali, a to pod rygorem art: 340 i 341 Kodexu 
kar głównych i poprawczych.

Z arzą d  W arszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
starozakonnego Szlamę M ajzberg, szklarza, który w m. 
Styczniu 1855 r. wyszedłszy z domu Nro 1441 bez wy­
meldowania, dotąd nie daje o sobie żadnej wiadomości, 
i zapewne zbiegł zagranicę, ażeby najdalej w ciągu Gciu 
tygodni od daty obecnego wezwania, zgłosił się do naj­
bliższego Urzędu Policyjnego i bytność swą zameldował, 
a to pod rygorem art. 340 i 341 Kodexu kar głównych 
i poprawczych.

Z arządW arszaw skiego  Ober-Policmajstra, wezwał 
starozakonnego Szlamę Izerland , który w r. 1855 mie­
szkając przy swym bracie pod Nr 983/4, zbiegł za grani­
cę, i obecnie ma się znajdować w Prusach, ażeby najda­
lej' w ciągu 6ciu tygodni od daty obecnego wezwania 
zgłosił Się do najbliższego Urzędu Policyjnego i bytność 
swą zameldował, w przeciwnym bowiem razie postąpio- 
nem z nim będzie w myśl art: 340 i 341 Kodexu kar g łó­
wnych i poprawczych. . . . . . .  Qn .

Onegdaj, w dalszem ciągu ciągnienia oej klassy 8yej 
lo terji klassycznej, odbytego w obec delegowanych ze 
strony Władz Rządowych Osób, i zaproszonych Obywa­
teli W W. D ziarkowskiego  i Jaroszyńskiego, znaczniej­
sze wygrane padły jak następuje: Rs. 500, na Nr ^>208, 
5L , u W erthepna  w W arszaw ie. Po rs. 200: na Nr 
7,168, s/ 5, u Feigenbauma w W arszaw ie; na Nr 8,491, 
5/ s, u M oidieńskiego  w Kielcach; na Nr 14,751, Vs> 
u Józefa Dawidsohna w W arszawie; na Nr 16,771, U> 
u Eybusia w Chęcinach, i na Nr 16,855,5/ 5, u Możdzen- 
sk ie g o  w K ielcach. Po r s .  100: n a  Nr 1,331, */*, w Kan­
torze Głównym; na Nr 3,200, 7 2, u Goldsteina w 01- 
kuszu;  na Nr 4 ,6 5 0 ,5/ 5, u Reynera  w Lublinie; na Nr 
6 476, 5/ e u Frenkla vW ilko w yszka ch ;  na Nr 7,444, 
5/ c Kempnera w Płocku; na Nr 12,045. 5/& u Mozesd 
w Biały;  na Nr 12,837,7s- « Follrnanna w W arszawie: 
na Nr 15,039, 7i> u Nel/cena w W arszawie; na Nr 
15,079 7 ! , u Rothauba ^W a rsza w ie ;  na Nr 18,067, 
s /5, u Rubina  w Piotrkowie; na Nr 20 ,445 ,5/ s, u S zp i-  
ra  w Tykocinie; na Nr 21,174, 7s> u S e ltzer  a w W ar­
szawie, i na Nr 21,735, s/ 8, u Rappela  w W arszawie. 
Resztę wygranych objaśnia tymczasowa tabelka. Nie- 
tylko więc wielki los, czyli rs. 50,000, ale i mnostwo 
znaczniejszych kwot przeznaczonych do wygrania, spo­
czywa do dnia dzisiejszego w kole.

Donieśliśmy o wyjściu N° lOgo Skarbca salonowych
śpiewów, zawierającego śpiew: Poranek, z muzyką Ka­
zimierza Łady. Dodajemy, iż słowa do tejże są J. H-i
wierszyk bowiem ten poprzednio drukowany był w ANie­
zapominajkach, Korwella, z r. 1847, zkąd pomieszczo 
nym został w W ypisach Polskich, Łyszkow skiego, 
Części Hej.

Złożono w Redakcji Kur je ra  od M. B. k o p :30 na 
na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Kościo­
łem XX. Reform atów .— Od Q. X. rs. 1 kop: 50 dla star­
ców i kalek pod opieką Warsz: Tow: Dobr: zostających* 
_  Od Pelagji: dla ociemniałej wdowy E ■ S . w donad 
XX. M issjonarzy  rs. 1; dla wdowy F. Tur: kop: 50; 
dla matki ś. p. Kazim iery  kop: 50, i dla ociemniałego
Szum ańskiego  rs. 1. _  . . . j

(A. n.) Wdzięczność Autorce xi^zeczki dla dzieci p 
nazwą Miesiąc M a r y i  przez W.M. Jakże piękny wzór daje



Sia tkom , wskazując przykładami trafnemi i świętobli- 
wemi pielgrzymkę życia MATKI BOGA, w sposób zasto­
sowania działań do myśli i przedmiotu. Odczytawszy 
kilka przykładó w, zastanowiłem się nad myślą tak szczę- 
^>wą, ażeby i nasze dziatki na wzór Nabożeństwa Majo­
nego  dla starszvch osób, miały także swoje rozważanie 
? tej Najświętszej D z i e w i c y , zawierające się -w tej xią- 
zeczce. Tu rozwija się um ysł młodociany, zastanowienie 
Ustępuje, a w sercu wzrasta zamiłowanie cnoty i chęć 
Pełnienia obowiązków względem BOGA i bliźnich. O 
rzeczy wistości przekonać mogę, jak owa xiążeczka wpły­
nęła na ulepszenie serca moich dzieci, wielką w nich 
^idzę zmianę, dawniej były obojętne na uwagi moralne, 
dziś znacznie się poprawiły. Nie ubierajmyż dzieci w ko­
sztowne stroje, modne okrycia, sztuczne kwiaty, bo to 
czcze znikome, ale wzbogacajmy ich serca, dostarczając 
dziełek moralnych, religijnych, a starania nasze N. MA- 
tlYA P. pomyślnym skutkiem uwieńczy. Zalecam prze­
to wszystkim lubownikom, drogi moralnej,  aby śladem 
nioim idąc, raczyli udać się do xięgarni W. Klukow skie- 
go, a tam znajdą to dziełko tak korzystne dla swoich 
dzieci. Lubo Autorka oznaczyła toż Nabożeństwo s łu ­
ż c e  na miesiąc Maj, my jednak w każdym miesiącu a 
nawet dniu korzystać będziemy z pomysłu tak przykła­
dnego.—  Adam Jaworowski.

Oświadczono nam życzenie kilku mieszkańców ulicy 
M arszałkow skiej, co do możności nabywania piwa s ta -  
ro-m arcow ego  z fabryki P. K rauzego, którego w tej 
Cz?ści miasta dostać nie można.

Do nowych budowli w r. b. stawianych, o których 
wspomnieliśmy, dodać należy nowy dom na ulicy Orlej 
Mawiany, takiż dom również murowany na B ia łe j  i na 
Ogrodowej, która to ulica wkrótce będzie wybrukowa­
ną. Bruk już jest zwieziony. Plac przy zbiegu ulic Że­
lazn ej i Leszna, ogrodzony parkanem fabrycznym, za­
pewne także posłuży do jakiej nowej budowli.

Słyszeliśmy, iż Komedja P rzy ja c ie le , jedna z najle­
pszych Hr: F redro , wkrótce w naszym Teatrze wzno­
wioną zostanie. Młody zaś P. Piasecki, wystąpić ma 
Podobno wkrótce w Dramie Noc i Poranek.

(A. d . )  Jeden z mieszkańców m. W a rsza w y  będąc za 
Stanicą a mianowicie w H am burgu, wygrał podobno 
z0aczny zakład przesadzając konno kilka band i rowów, 
s|cdząe tyłem do głowy konia. W tych dniach wszczął 
si? spór pomiędzy kilkoma amatorami konnej jazdy, czy 
PrzY tym nadzwyczajnym pierwszym w tym rodzaju wy- 
p ' g u , siodło było  odwrócone również tyłem do przodu, 
‘Ob zwyczajnie położoue i czy koń był jeżdżony na mun- 
sztuku lubtręzli.  Osoba więc Wygrywająca zakład, p ró ­
b n a  jest o objaśnienie tego za pośrednictwem Kurje- 
ra  W arszaw skiego .

W roku 1855 zaprowadzony w  Poznaniu  targ na 
konie j bydło, okazał się korzystnym, i dla tego od­
bywanie corocznych targów, przez Naczelnego Prezesa 
wielkiego Xięztwa P oznańskiego, stanowczo dozwolo- 
116 zostało. Targ na konie i bydło odbywać się będzie 
r ?cznie w końcu miesiąca Czerwca i na początku mie- 
8,ąca Lipca, i trwać będzie dwa dni. Czas szczegóło- 

oznaczonym zostanie w kalendarzach targowych. 
ff tym roku odbędzie się targ na konie i bydło w dniach 
^  i 4  Lipcą  na placu działowym i na oznaczonych 
przyległych ulicach. Prócz tego odbędzie się jeszcze

targ na bydło w dniu 2 5 W rześn ia  i w dniu 18 G ru -  
dnia. Podając to do publicznej wiadomości, nadmienia­
my, iż wszelkie urządzenia ułatwiające targ i dogodność 
publiczności, są rozporządzone.

Na ulicy Pięknej, złożonym jest bruk do wybruko­
wania tejże ulicy.

Na ńlicy M azowieckiej, z rogu ulicy K rólew skiej, za­
łożonym być ma nowy handel win i korzeni, przy któ­
rym także ma być podobno i cukiernia.

Złożono w Redakcji Kur je ra  od P. F. rs. 1 na światło 
przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Kościołem XX. Re­
form atów .—  Od J. L. kop: 45, na światło przed figurą 
Śgo F e l i x a  przed Kościołem XX. Kapucynów,nu  inten­
cję zdrowia Piesia, Lincia i  Żancia .—  Od Prenumerato­
ra K u rjera , B. z Finlandji, rs. 2, z tych rs. 1 dla 100- 
letniego wojaka na Tamce, i rs. 1 dla Instytutu m oral­
nie zaniedbanych dzieci.

Ruchu M uzycznego  Nr 10, wyszedł z druku i zawie­
ra : Kronikę krajową; Jeden obrazek muzykalności; Roz­
kosz instrumentów; Do muzyki Kościelnej, i Rozmai­
tości.

Mam zaszczyt donieść szanownej Publiczności, iż obok 
handlu mego materjałów aptecznych, sprowadziłem 
z zagranicy w zeszłym miesiącu wprost ze źródeł w ody  
m ineralne  w  różnych gatunkach, po cenach tak jak  
w latach upłynionych; utrzymuję także w ody  mineralne 
sztuczne z Instytutu w Ogrodzie Krasińskich.— S iera d z  
dnia Igo Czerwca 1857.—  A. Fajans.

W  zeszły Piątek, na targach W arszaw sk ich  i P r a g -  
skich, p łacono: ż y ta  czetw: rs.  4 k. 8S1/ z , p sze n ic y  
rs. 10 k. 21, jęczm ien ia  rs. 4 kop: 18, owsa  rs. 4 kop: fi, 
m asła  pud rubli rs. 7, słon in y  pud rs. 5  k. 20, k a r­
tofli czetwert rs. 1 k. 96, okow ity  wiadro rs. 2 k. 
szu m ów ki wiadro rs.  1 kop: 58 .— Sprowadzono w dniu 
5tym b. m. na targ P ra g sk i  z Cesarstwa przez tutej­
szych i zagranicznych Kupców: w ołów  sztuk 1,055, z ró ­
żnych miejsc Królestwa 68, ogółem wołów  sztuk 1,123, 
w ie p rzy  541, c ie lą t 1,343; z tych zakupili: rzeźnicy 
tutejsi nakonsum eję  mieszkańców wołów  sztuk 739, n a  
prowincję 338, na liwerunek 46; zaś w ie p rzy  zakupili 
rzeźnicy tutejsi 450.

Donoszą nam zG .Lubelskiej, iż d. 18 z. m. zakończył 
życie, ś. p. Włodzimierz Weysenhoff, Sędzia Pokoju O k n  
Lubartow skiego, jedyny Syn niegdyś Jana Weysenhoff, b. 
Jenerała Dy wizji Ułanów b .W .P . \Teb\izO tffinow skich; 
prawość, szlachetność i sumienność, wysokie wykształ­
cenie umysłowe na tle tęsknej melancholji, były to wy­
datne cechy jego charakteru, jednające mu cześć ogólną 
za życia, a żal powszechny po skonie. Wzorowo przez 
siebie urządzone dobra Sam oklęsk i odziedziczone po Ro­
dzicach, przekazał w spadku pozostałej Siostrze, a tam 
gdzie ślady swych trudów i cierpień pozostawił, sam 
spocząć zapragnął. Pamięć o nim i błagalne modły, 
w sercu boleśnie tym ciosem do.tkniętęj Rodziny, wpóźne 
czasy przechowaną zostanie. Zył lat 47.

Konstancja z Grzybowskich Ciecierska, przeżywszy 
lat 69, opatrzona ŚŚ.SAKRAMENTAMI, w dniu 4 b. m . 
zasuęła w BOGU. Stroskane Dzieci, Wnuki i Rodzina, 
zapraszają na pogrzeb i Nabożeństwo żałobne w O stro- 
żanach, dnia 10go b. m. to jest we Środę, o godz: lOtej 
z rana, odbyć się mające.
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Za duszę ś. p. .’/ana Ulidowskiego, Doktora Medycy­
ny, niego kochanego  Przyjaciela, odprawiać się będzie 
w  Kościele XX. Bernardynów, żałobne Nabożeństwo, 
w dniu jutrzejszy m, ogodz: lOtej z rana; na które, za­
praszam Jego sz anownych Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jom ych .—  F. S.

Jutro , jako v? drugą rocznicę skonu Alexandra Hen- 
d iger, odbędzi e się żałobne Nabożeństwo w Kościele 
XX. Bernardynów , o godzinie w p ó ł  do 12tej; na które, 
pozostała W dowa, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
zaprasza.

Przed kilku miesiącami doniosły gazety, o śmierci Hr: 
Maxymiljanaffrazzanz. Hr: Graziani żyje, i w tych wła­
śnie dniach pisał z Genuy do znajomych swoich w W ar­
szawie.

W tych dniach opuściło prassę z 1'tografji Fleck et 
Comp:, Zdrow aś MARY A, Pieśń do MATKI BOZK1EJ, 
z muzyką Filipiny B rzezińskiej. Znajduje sie do naby­
cia w tutejszych składach muzycznych: PP. Friedleina, 
Klukowskiego, Sennewa/da  i Bernsteina.

Około urządzenia wystawy przedmiotów stanowią­
cych tak zwaną loterję brylantową  i wszelkich koszto­
wności, już czynią przygotowania. Wystawa ta urządzo­
na będzie w gmachu Loterji pod Kopernikiem. O dniu 
otwarcia jej,  nie omieszkamy donieść.

Onegdaj, w Kościele parafjalnym Śgo K rzy ża ,  odbył 
się  obrzęd zaślubin JW . Jana Hrabi Tarnowskiego, 
z Panną Natalją Drzewicką. Rodzice Państwa Młodych 
i  znakomite grono Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
obu Familji, towarzyszyli temu obrzędowi, b łogosła­
wiąc Nowo-Zaślubionych. Szczęść BOŻE tej młodej 
parze , i zachowaj na zawsze w jej sercach m iłość  dla 
siebie i bliźniego.

WarszawskieTowarz: Dobroczynności, ma honor po­
dać do wiadomości publicznej, że biletów wejścia po k. 
30, na zabawę m uzykalno-kwiatową, urządzić się ma­
jącą  w Ogrodzie Saskim , w d. 17 b. m. na dochód Sie­
rot, oraz biletów do loterji fantowej pok. 50, nabyć mo­
żna w magazynach PP. Schlenkera, Zelta, Kwiatkow­
skiego, Arnholda i P elizara  w gmachu Warsz: Towarz: 
Dobroczyn:, oraz w instytucie Wód Mineral: w O g ro ­
dzie Saskim .

W gmachu W arszaw skiego  Towarzystwa Dobroczyn­
ności, w sklepie P. Pelizaro, gdzie się odbywa obecnie 
sprzedaż wyrobów z m arm uru  i alabastru florenckiego, 
złożono na sprzedaż łóżko mahoniowe podwójne z rze­
źbami rococo, i fortepjan o 6oktawach, fabryki Krakow­
skiej, stanowiące własność tegoż Towarzystwa. Za for­
tepjan postąpiono do dnia dzisiejszego rs.  15 k . 50; za 
łóżko rs. 40. Kto najwyżej postąpi do dnia 30go b. m., 
ten stanie się właścicielem przedmiotów.

Dla dogodności oraz bezpieczeństwa tak przy wcho­
dzeniu na statek, jak równie wysiadaniu na ląd passaże- 
rów, odbywających podróże statkami parowemi po gór­
nej W iśle, wybudowany został w warsztatach Żeglugi 
Parowej na Solcu, embarkader żelazny, i takowy usta­
wiony już jest obok przystani Żeglugi Parowej przy uli­
cy Bednarskiej, po prawej ręce przy moście W arsza­
wskim .

Piękna co się nazywa pogoda sprzyjała wczorajszej 
Niedzieli. Od rana więc mieszkańcy W arszaw y  byli 
w ruchu. Ogrody wód mineralnych obu Instytutów już

od 6tej z rana, zapełniły się pijącemi wody. W  samym 
tylko Saskim , już przeszło trzysta osób używa wód mi­
neralnych; dodajmyż do tego jeszcze drugie tyle towa­
rzyszących pięknym pacjentkom, a już będziemy mieć i 
liczną i ożywioną przechadzkę. W południe ziś ,  ogród 
S a sk i  wyglądał jak nabity, ślicznemi twarzyczkami, już 
to białemi jak śnieg, już opalonemi nieco od słońca, a 
po których rozróżniano łatwo owe rzeźkie i pełne wdzię­
ku dziewoje naszych sielskich zagród, które przybyły $ 
podzielać z nami Czerwcowe rozrywki, a których w tym 
roku dostarczymy im do sytu. W godzinach poobie­
dnich wszystko na wszystkie rozpros/yło się strony, 
tak dla przechadzki, jakmuzyk,pomiędzyktóremi pierw­
sze jak zwykle miejsce trzymała orkiestra Lignicka  P. 
Bilse.

Narcyz Dramat w 5ciu aktach, p. A. C. Brachvo- 
gel, z niemieckiego tłumaczony, a onegdaj pierwszy raz 
przedstawiony w Teatrze Wielkim, jest jednym z naj­
piękniejszych utworów, jakie widzieliśmy na scenie na­
szej. Usnuty na tle historycznem, nie grzeszy naciąga- 
nemi efektami, które zużyte przez tylu autorów, stały 
się już ekliwemi i nie zajmują wcale. Nie zobaczycie 
tam ani owych brudów szkoły francuzkiej, które wy­
w ołują rumieniec na twarze Publiczności, ani tych ko ­
ziołków dramatycznych, nie mających żadnej wewnętrz­
nej wartości, i nie zostawiających głębszego wrażenia 
po swoim efemerycznym żywocie. W Narcyzie bieg 
wypadków jest naturalny, a przecież całość nadzwyczaj 
zajmująca. Autor z niepospolitym talentem, ubra ł  ją  
w myśli szczytne, odtworzył postacie wybitne na kar­
tach historji Francji, zgłębił epokę i ludzi,co niew ątp l i-  * 
wie więcej jest warte jak plugawe i bezwstydne m iło­
stki, pchnięcie sztyletem lub głośny wystrzał pistoleto­
wy. Rzecz dzieje się za czasów Ludwika XVgo, w tej 
właśnie epoce, kiedy słynna z intryg, wdzięków i zuchwa­
łych nadziei Margrabina de Pompadour, usiłuje różne- 
mi środkami rozłączyć Ludwika  z jego małżonką Ma- 
r ją  Leszczyńską. Cztery osoby głównie działają w tym 
dramacie: Margrabina de Pompadour, Quinault \ r ty -  
stka Teatru Franruzkiego, Xiążę de Choiseul Pierwszy 
Minister, i Narcyz mieszkaniec bruku Paryzkiego.
Role Narcyza  i Panny Quinault, opracował P. Brach- 
vogel, z całą serdeczną miłością, jaką zwykle Autoro- 
wie, czują dla swoich wyjątkowych postaci. Panna Qui­
nault, wzór poświęcenia się dla Królowej, ideał cnót 
niewieścich, dusza wzniosła i szlachetna, oto są główne 
zarysy charakteru, który jak na ową zepsutą epokę, mo- 
żnaby nawet uważać za istotną abstrakcję, a jednakże 
Autor tak zręczny nadał mu kierunek, tyle go upoety- 
zował, Ze sercem lgniemy do niego, że wzbudza szczere 
współczucie i szacunek. Rolę tę przedstawiła Panna 
Palińska; gdybyśmy powiedzieli ż e j ą  p r z e d s ta w i ła ś "  
brze, powiedzielibyśmy za mało, albowiem A rtystka i
tak przejęła się każdą myślą autora, z takiem w ydała  j ą  
czuciem i zrozumieniem, że tylko z prawdziwą przyje­
mnością podziwiać musimy szybki rozwój jej pięknego 
talentu. Panna D utkiewicz  trudne miała zadanie, cha­
rakter Margrabiny de PompaduT, nie liczy się do pospo­
litych; różne uczucia i namiętności, walczą na dnie ser­
ca tej nieodgadnionej kobiety, i potrzeba Artystki do­
świadczonej w swoim zawodzie, aby tę walkę dokła­
dnie na zewnątrz wydała. Panna D utkiew icz  wszakże

A



pracą i zamiłowaniem zwalczyła te trudności i chara­
kter Margrabiny de Pompadour nie s tracił ani jedne­
go rysu, z swojego ogólnego obrazo. Postać Narcy­
za  najpiękniej jest skreślona. Narcyz, to człowiek 
niedoli, zawiedziony w nadziejach, zdradzony w m iło ­
ści, złamany boleścią moralną i materjalną nędzą! Nie­
szczęścia zwichnęły kierunek jego wyobraźni, a nie­
sprawiedliwość ludzka, wyrobiła w nim pogląd na 
świat zaprawiony goryczą ironji, i chłodem sarkazmu. 
Rolę tę oddał znakomity talentem P. Królikowski, a 
oddał ją  jako Artysta w całem znaczeniu tego wyrazu. 
Trudno z takiem zaparciem się siebie, z większą siłą  i 
życiem wystudjować charakter. Każde uczucie wydane 
tam było po mistrzowsku, to też zapomnieliśmy że to 
K rólikow ski, widzieliśmy tylko Narcyza. Xięcia de 
Choiseul, lubo nie tyle wydatny charakter, wypracował 
Pan Chomanowski z zwykłą sobie sumiennością. P u­
bliczność przyjęła ten dramat z wielkiem zadowole­
niem i niewątpimy że powodzenie jego długo jeszcze 
potrwa. Tłómaczenie staranne.język piękny, frazeologja 
kwiecista, wszystko to daje poznać pióro, które nie je-  
dnem dziełem zbogaciło nasz repertoar. Po ukończeniu 
przywołani zostali: Panny: Palińska \ D utkiewicz  po 6- 
kruć, PP. K rólikow ski 8-kroć i Chomanowski 2-kroć. 
Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani: po Kome- 
dji Panny Konopianki, Panie: Mazurowska, i Bakalo- 
*eirz, oraz P. Ryrhter; po Kom: S ta ry  Jegomość Pani 
Bakalowicz 2-kroć, PP. Żółkow ski 3 -k ro ć i  Sw ieszew - 
sk i 2-kroć; po Kom: M łynarz i  Kominiarz, Panna Fi- 
garska, PP. Chomiński i Chęciński po 2-kroć,  oraz P. 
Damse.

Onegdaj na benefis PP. Loisset, znaczna ilość widzów 
żebrała się w Cyrku Renza, który w dowód swej przy­
chylności dla benefisantów, sam wystąpił w scenie przed- 
stawiającej pocztę w dziewięć koni, a wystąpił z właści- 
^ e m  mu życiem i dzielnością. Tegoż wieczoru po-raz 
P'erwSzy ukazała się znana woltyżerka Panna M elina , 

lóęą zebrani widzowie powitali grzmotem oklasków, 
“ ziś w tymże Cyrku : po-raz pierwszy G reat-Steeple- 
Lhase, czyli wyścigi myśliwskie z przeszkodami, wyko­
nane przez wszystkich Członków towarzystwa, w któ- 
jjlfch jeźdźcy i amazonki ścigając jelenia, przesadzać bę- 
$ kaskady bardzo znacznej wysokości. Mac Donald, o- 

| ' e r  siwy Trakeński, jeżdżony przez E. R enz. Emir, o-  
«|er arabski, wprowadzony przezE .R enz. Komik w mi- 
^Jatufje, przedstawiony przez 5-letniego Karola Stonet- 
.  • Arabeska, klacz siwa arabska, jeżdżona przez Pannę 
^ y ę  m ile .
^M uzykalna zabawa układu P. Kaulfuss, wybornie się 
* *^r8j  udał*. Zebrani dość licznie słuchacze podziwiali 
Mas a ^ ć  * Precyzję w wielkim duecie na 2 fortepjany 
Tói f etJ esa' wykor,anym przez PP. Janota, Scheibel, 
ka p o ' Kau[fussi siłę i pewność tonu młodego skrzyp­
ie m ł  ^°en' ' 8^ °  le* ' P'ękne akorda na harfie, wydoby- 
^ ® a łe m i  paluszkami 9-letniego Pistor. Oprócz tego P.

odśpiewał dwa piękne nuraera,co uprzy- 
kie p i eszcze te k’ika chwil muzykalnej rozrywki, ja -  

“^ 'czność  z prawdziwem zadowoleniem i uieszczę-
oklasków, przepędziła.

Przea* T  P olinieSzw ajcarskiej, orkiestra Lignicka  pod 
kun °®ll,ctwfin P. Bilse, od godz: 6tej z południa, wy-

a Następujące dzieła: Jubilat-U werturę  (Webera);

Arję  z Opery Prorok (Meyerbecra); Uwerturę Metre- 
stille  und gliiickliche Fohrt (Mendelssohna]; Aelplers 
F rulings-Jubel (Gungla); Uwerturę z Op: Zampa  (He­
rolda); Reminiscence-Musicale, po t-pourri (Gungla).

A u s t r i a .  Wiedeń, 3 go Czerwca.—  Dotychczas nie­
wiadomo jeszcze, czy druga część podróży po Węgrzech 
JJ. CC. Mości, która według programu, po uroczysto­
ściach Orderu M arji-Teressy  nastąpić miała, odbytą 
będzie. Niektóre gazety głoszą, że Arcy-Xżę Albrecht, 
Gubernator Jeneralny W ęgier, podróżować ma dalej 
w miejsce Cesarza, i w jego imieniu przyjmować hołdy 
i prośby.—  Hr.B atthyany  przygotował na przyjęcie JJ. 
CC. Mości swój zamek tak, iż pokoje Cesarzowej urzą­
dzone były zupełnie podobnie w najmniejszych szczegó­
łach do apartametów w zamku Cesarskim Wiedeńskim.
—  Święto stulecia Orderu M arji-Teressy  ma być nader 
świetnie obchodzone. (Schl: Ztg).

B e l g i a . B ruxella . 5go Czerwca. —  Dnia 2go b. m. 
rano, Król i rodzina Królewska udali się do Antwerpji, 
dla przyjęcia J.C.W. W .  X i ę c i a  K o n s t a n t e g o  M i k o ł a j e -  
w i c z a ,  który przez Gandawę przybywa; zabawi dzień 
jeden w Belgji, i następnie uda się do Hagi. Na S ka l­
dzie  stoi parostatek niderlandzki, który powiezie dalej 
J. C. W y s o k o ś ć . — Depesza telegraficzna donosi, iż J. C. 
W. W. Xi.yżĘ K o n s t a n t y  M i k o ł a j e w i c z , został ozdo­
biony przez Króla, Wielką Wstęgą Orderu Leopolda. 
(Neue Pr: Ztg).

F r a n c j a .  P aryż, 2 Czerwca.—  Dziś o godz: 5ej, o d ­
b y ł  się w Longchamps przegląd jazdy na cześć Króla 
Bawarskiego. Cesarz mając obok Króla i Xięcia Napo­
leona, otoczony świetnym sztabem, znajdował się na 
przeglądzie. Obecną była także Cesarzowa z W. Xiężną 
S te fan  ją  i Xiężną Hamilton (Maryą Bodeńską). Wojska 
defilowały i wykonały kilka manewrów.—  Powszechną 
uwagę zwraca zaszczyt uczyniony Hra:W alewskiemu, 
przez bytność u niego na obiedzie Króla Bawarskiego.
—  Cesarz udzielił pensje po 6,000 fr: wdowie Jenerała 
Aupick, i potomkowi Hr: Lacepede, słynnego naturali- 
sty.—  Hra: Kisielew  m iał wczoraj u Cesarza posłucha­
nie, na którem doręczył Cesarzowi list swego Monarchy, 
zawiadamiający o urodzeniu J. C. W. W. X. S e r g i u s z a  
A l e x a n d r o w i c z a .—  Król Baw arski zwiedzał wczoraj, 
pałac W ersalski, następnie obiadował w S t. Cloud, a 
wieczorem wrócił do P aryża . (In: Bel:).

H i s z p a n i a . M adryt 29 Maja. —  Królowa u d z i e l i ł a  
Baronowej Brunnow  i Hrabinie Benkendorff wstęgi 
orderu M aryi-Ludwiki. (N. Pr: Z.).

M adryt, 2go Czerwca, (wia: te):)- —  Kortezy przy­
ję ły  adres do Królowej, 221 głosami przeciw I9tu. 
(Neue Pr: Ztg).

N i d e r l a n d y . Haga, 3  Czerwca. —  J. C. W. W. X .  
K o n s t a n t y  M i k o ł a j e w i c z , opuściwszy 3  b. m. o 7 r/ 2 ra­
no Antwerpyę, przeprowadzony był aż do granicy Hol- 
lenderskiej przez Króla Leopolda. Tam Xiążę Oranji 
przyjął J.C. W y s o k o ś ć , i z Nim razem przy był tu o godz: I. 
W dworcu kolei żelaznej wszyscy Xiążęta powitali W. 
X i ę c i a , który wraz z nimi udał się do pałacu. Tu przy­
jęty był przez Króla, poczem zaraz J. C. W y s o k o ś ć  od­
dał wizytę N. Królowej Matce. Poseł C e s a r s k o -Rossyj- 
ski, wyjechał naprzeciw W. X i ę c i a  aż do Antw erpji.— 
(St: An:].
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R o z m a i to ś c i .—  Posąg M arszałka Gerard, p o m n ik  
nowoczesnej sztuki rzeźbiarskiej, d łuta P. Karola ta r ­
dier, ma być wkrótce wzniesiony na jednym  z placów 
publicznych miasta Verdun we Francji, i został w yko­
nany ze składki dobrowolnej współobywateli dostojne­
go Marszałka. Przedstawia on Gerarda w m undurze 
m arszałkow skim , jako Naczelnego Wodza wyprawy 
Antw erpskiej. Dzieło to, wystawione w roku zeszłym 
na Polach Elizejskich, zwróciło na siebie powszechną 
uwagę znawców, a lubo niektórzy zarzucają m u pew ną 
ociężałość układu, sum ienne jednak wykończenie stawia 
je w rzędzie znakomitszych utworów tegoczesnej rzezby.
 Zgroza przejm uje, myśląc, jakim  trybem  odbywa się
legalna kara śmierci w Chinach. Nie mieczem ani po­
wrozem życie odbierają w Państwie Mandarynów. Kat 
przynosi duże pudło, w którem  mieszczą się ponum ero­
wane rozmaitego rodzaju narzędzia ostre, począwszy od 
miecza, aż do kończastej igły, lub ostrego scyzoryka.
Z piekielnem wyrachowaniem barbarzyńskiego um ysłu , 
potrafili zwiększyć cierpienie i urozmaicić boleść. Ka- 
żden num er narzędzia odpowiada jakiejś części ciała. 
Los albo wola kata rozstrzyga kwestję, jeśli d ługo ofia­
ra ma się męczyć, jak  długo kat szukać będzie w pu­
dełku stanowczego ciosu. Podobna śm ierć spotkała juz 
wielu Missjonarzy, co nie zraża bynajmniej następnych, 
i trzeba oddać sprawiedliwość, że Francja w  tym wzglę­
dzie ma chlubne pierw szeństw o.—  Najstarszym czło­
wiekiem w Stanach Zjednoczonych Am eryki Półno­
cnej, jest człowiek kolorowy, żyjący w m ieścieWood- 
stnk: ma wieku lat 126, a zatem o dwa lata starszy od 
W ash ing tona .  O nim  śm iało powiedzieć można, ze ko­
loru nie zm ienił. —  U pewnego właściciela znacznej 
ilości win czerwonych, by ł syn imieniem Jiujan. W cza­
sie przeto przenoszenia butelek z jednej do drugiej pi- 
wnicv, posługacz umiejący nieco czytać, przypatrując 
się butelkom  zapytał: »Dla czego to Pan nie kazał wy­
pisać na butelkach swego nazwiska, a nie Syna  Julja- 
na?” (Było to wino S. Julien).

Na naszej giełdzie ruch mieliśmy wielki i ceny psze­
nico  we wszelkich gatunkach od 10 do 20tu guldenów 
przybrały. Telegraficzna jednak wiadomość o uspoko­
jeniu się targów Angielskich,.wstrzym ała wszelką ocho­
tę do kupna, a oprócz jednej nadzwyczaj pięknej i wa­
żnej partji z Bugu, żadne tranzakcje nie miały miejsca. 
Żyto  również trudniej daje się umieszczać, a zniżenie b 
do 12tu guld: na łaszcie musiemy notować. P Im qdo  za 
łaszt: pszenicy  wagi hollenderskiey. od 123 do 135 fun­
tów , gnid: prus: od 465 do 7 '-0 , czyli za korzec W ar­
s z a w s k i  od rs. 5 kop: 25 do rs. 8 kop: 1 3 7 2; ży ta  wagi 
hollenderskicj 0d 120 do 127 funtów, guldenów prus: 
od 294 do 325, czyli za korzec W arszaw ski od rs . 3 
kop- 20 do rs. 3 kop: 671/*; jęczm ienia  wagi hollen- 
derskiej od 106 do 114 funtów, guldenów prusk: od 
276  do 320, czyi* za korzec W arszaw ski  od rs. 3 kop: 
12 do rs. 3 kop: 61: grochu, guldenów prus: od 318 

. do 340, czyli za korzec W arszaw ski od rs. 3 kop: 60 
do rs. 3 kop: 83 .—  Gdańsk, dnia 28go Maja 18a7 r . —  
A. Makowski et Comp:.

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
B o g u s ł a w s k i  Jńz: Ob: z Z g le c h o w a  n r  556; C zap lick i Jan  Oby: 

z  C hm ie lów k i n r  556 ; G aszy ń sk i F e l: Ob: z  W in n ic y  n r  2 6 8 0 ; btru-

m iło w  A lex : dym : Jen e ra ł z P u l ta w y  n r  5 7 0 ; W ań k o w ic z  Z y g : Ob: 
z G ub: M ińskiej n r 5 8 5 .  —  B ie rs iew sk i R o b er t Kup: z M oskw y n r  
4 1 4 ; C hy liń sk i E dw : Ob: z Gub: W o ły ń sk ie j  n r 5 8 5 ; Ł u b ień sk i N a ­
p o l e o n  O by: z  S ta rz e n ie  n r  5 8 4 ; S iem ińsk i W in c : Oby: z G z ic k o w a  
n r  4 1 4 ; X . S zy szk o w sk i Ign: P le b a n  z P ło c k a  n r  5 0 0 ; T u rk u ło w ie  
M aur: i K onst: Ob: z i i a l i s z a  n r  6 1 3 . . . . . . .  i d

Wyjechali:  D om aszew ski F ra u : O b:, i G rob ick i And: Ob. do R a­
dom ia —  C zechow ski F ra n : Ob: do Ł o ch o w a; G rzy b o w sk i E uge:
Ob: do S k rze sz c w y ; M ato rn i T eod : D r do K ijo w a ; i  ym nw ski J a ro ­
s ła w  Ob: do U lcsia .

P r z y  j e c h a l i  k o le ją  ż e la z n ą -  F abbu t Joz: Oby: z R zym u n r  4 1 4 ; 
P a r to w ic z O tto -F ry d :  Kup: z  H am burga n r 5 5 6 ;  Z e b ro w sk a  K a ro li­
na u trzy m u : m agazyn  m ńd z B e rliu a  n r  5 7 7 .—  Boclioniolee M ichał 
P u łk o : Inżen: z P a ry ż a  n r  4 1 4 ; C zap liń ska  Z o f ja  Ob: z K rak o w a  n r  
1 9 1 3 ; D olińsk i Lcoii X ią d z  z K rak o w a  n r  4 9 4 . ?

W y je c h a l i  k o le ją  ż e la z n ą :  D azia ro  Joz: Kup: do P a ry ż a ;  lu o -  
rc u tin i P io t r  R ad caD w : do K rak o w a; X i ę  O bo lensk i And: R ad: D w ; 
d o  P a ry ż a ;  P o to c k a  Z o fja  H r. do K rak o w a; S um iński Rad: S ta n u , 
P om ocn ik  K u ra to ra  O k ręg u  N au k o w : W o rs z : ,  do G re fenbefga . 
F r i e d l e i n  Rud: Kup: do K ra k o w a; G rille  F r a n : - W ik t :  luzen: do P a ­
ry ż a ;  L a n c i F ra n :-M a rja  B udów : do K ra k o w a .

d o h i e s i e n u .
o  O H D A R i O  1 1 1  W K O M I S  1 ) A M i t t I K K

k r y ty ,  z ło ty ,  n o w y , m assiw  o 1 5 tu  kam ien iach ; ceua 
r s .  6 0 . 2 ) A S I l l K ł l  s re b rn y , n o w y , k r y ty ,  ze s r e ­
b rn y m  kapslem ; kam ienic  z d z iu rk a m i i bez, w  liczb ie  

2 2 ; c e n a r s .  2 4 . 3 )  C 1 L I A U H O M W V ,  n o w y , 
kap slem , w  ośm iu kam ien iach ; cena r s .  18- 4 )  t * L E M M I Ł U -  
ł W ,  s re b rn y , u ż y w a n y , o 4ch  kam ien iach ; cena rs .  i / 2. 5 )
Z E G A R E K  s ta r y ,  s z p in d lo w y , d u ży , s re b rn y , za  rs .  o- 
6 ) D w a s to ło w e  Z E G A R V ,  s ta ro św ie c k ie ,  po rs . —  

b re g ie to w sk ie  do c y lin d ro w y ch  ze g a rk ó w  w p r a ­
w ia m , jedno  po kop: 3 0 , dod a jąc  m a rk ę  na d ru g ie  szk ie łk o , b ądz  
do teg o , bądź  do iunnego cy lin d ro w eg o  zeg a rk a . Z a zw ro cen ie i 
m a rk i p łaci s ię  ty lk o  kop: 1 5 . — W s z e lk ie  re p a ra c je  Z e g a ró w , 
Z e g a r k ó w ,  T a b a k i e r e k  g r a j ą c y c h  i t .  p . ,  a a  p o m ie r n e  w y u a g ro  
dzen ie  u sk u teczn ian i. —  U lica  B ed u arsk a , N r  2 6 7 7 . —  J . » ie  
drzycki, Zegarmistrz. _ _ _ _ _  .

W dom u pod Nrem 2322 , są PAWIE samce i 
samice, do sprzedania; wiadomość na miejscu, u Rządcy 
Domu. . , . i, Ann

no* K to b y  m ia ł od Sgo Jan a , do w y p o ż y cz e n ia  rs .  J,OUU, 
aa  1 szy  N r  h ip o tek i Domu m urow anego  w  W a r s z a w ie ,  

io»\ p rz y  u lic y  p ry n c y p a ln e j, w a r to ś c i  rs . 3 0 ,0 0 0  m a ją ce ­
go; ra c z y  sw ó j a d re s ,  bez p o ś re d n ic tw a  3e j o so b y , 

z o sta w ić  w  C uk iern i B ellego , róg  u lic y  S e n a t o r s ! ^  i P o d w a l.

2  F a b r y k a  f F y r o b ń w  S i o i l l a r s k i c U  i  l a y  g  
S i n a r s U i e h ,  K a ro la  K lin g h o lza , p rz y  u licy  K ra k :-P rz e d m :S  
fcpod  N r  3 9 1 , dom P P . W iz y te k , z a o p a trz y ła  się  w  zn ac zn ą jg  
S i lo ś Ł  S IO D E Ł d am sk ich , m ę zk icb , i dziecinnych ; K u fró w  p o - g  
jS d rńżnycb  dam skich i m ęzk icb  w  rń zn y ch  w ie lk o śc iach  i g a - »  
^ tu n k a c h ;  C hom ont k ra k o w sk ic h , an g ie lsk ich  i rzy m sk ich ; C z a - g  
S p r a k ó w  ang ie lsk ich ; o ra z  w sz e lk ic h  P rz y b o ró w  do p o d ró ży  iB  
U p o lo w a n ia ; ja k  ró w n ie ż  p rz y jm u je  w sz e lk ie  O b s t a l n n f c j c E

J e s t  do sp rzed an ia  P j a n i n o  P a ry z k ie ,  now e, 
p a lisan d ro w e , i S l e l o t l y k o n  o 7u  o k ta w ac h , ta k -  
że p a lisan d ro w y ; o ra z  inne F o r t e p j a n y  o 6ciu 
i 7 u  o k ta w ach . W id z ieć  je  m ożna w  k ażd y m  czasie  

p rz y  u lic y  S e u a to rsk ie j pod N r  4 8 0 , w p ro s t  M iodow ej,^ w  di ugi 
p o d w ó rz u , na 2n i p ię trz e , u  F o r te p ja n is ty  F - K o p c z y n s k ie g ^ .^ ,

§ P raw dziw y swtezy  FORlLAND-t^Iiałl**1 
^sprzedaje po cenach bardzo um iarkow anych, J u l ja n ?  
&Simmler: przy ulicy Miodowej Nro 483. J

n a c i o r  140 p o p raw n y ch , m łodych  i z"P  ,IUP * rtr 
w y cb , m am do sp rzed an ia  w e  w si Z ab łoc in  I ow iccie  Ra

sk in i.—  J. S o s n o w s k i .  , ,
Z  pow odu  w y ja zd u , je s t  do n a jęc ia  każdego c za su , w sro d  

g ro d u  po łożony , L o k a l  z m eb lam i, s k ła d a ją c y  się  z  5u  Po 
K uchn i, S tan c ji d la  s łu żb y  i G ó ry  od d z ie ln ej. W iadom ość  w 
m u S. Jak u b o w sk ie g o  p r z y  u l ic y  N ieca łe j N r  6 1 4 e /.
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Do Zakładu Szycia Ubiorów Damskich, przy ulicy Nowy- 
Świat N r 1296, obok Foxalu, potrzebne są P a n n y  podręczne 
i do nauki.

S » l o n  z Balkonem, dwa I * o k o j e  i Kuchnia' ang:, Stajnia i 
Wozownia, są do wynajęcia z meblami, od 8 Lipca na 3 lub 4ry 
miesiące, przy ulicy Długiej róg Freta Ńro 280. Wiadomość na 
lm  piętrze od frontu, u W łaściciela.—  Tamże jest do zbyciaLU- 
STRo"stojące, nie duże, mahoniowe, może służyć i za tualetę; Sto­
lik do kart, Lampka, Okulary złote, Cybuch prawdziwy antypka 
1 bursztynem, Suknia popielata adamaszkowa, i przykrycie modne 
ha lampę.

•  DOM m urowany przy ulicy Igo  rzędu w bliz- 
kości ulic M iodowej, Senatorskiej i D ługiej, przy­
noszący netto dochodu rs. 2 ,5 5 0 , czyniący pro­
centu zł: 9  od sta w każdej chw ili, z powodu wyjazdu za 
granicę, jest do sprzedania pod korzystnem i warunkami; 

gdyż na zapłacenie szacunku potrzeba tylko rs. 13 ,500 , 
resztę szacunku zostaje jednej Osoby na lat 6 , z procen­
tem 6 od sta. W iadom ość codziennie od godz: 1 do 3ej, 
»  Hotelu Drezdeńskim Nr 14 przy ulicy D ługiej. ■
A—— -— t  fi — -— B- €> — C — * 0'— * o

Podaję do publicznej wiadomości, ż ed lad o g o -9  
duośei Pasażerów Koleją żelazną do Łowiczai | 

j  <iy przybywających, urządziłem Omnibusy,*
nUtorTza każde przybycie Pociągów do Łowicza, będą gotowe I 
ido zabrania Pasażerów dom. Slrykowa, Główna i Zgierza; te "  
• Omnibusy opuszczą Zgierz codziennie od dnia 3/15 b. m. o go- 
w l z i n i e  5 rano do godz: 9ej wieczór, tak, że staną w Łowiczu za-^J 
^w szenaczas; będzie również urządzono i dla zabrania fraktu.— 
*H. F ro  g i e 1, przy nlicy Źródłowej w Z gierzu. _  U

0 W  przcchodzie ulicą Długą, Miodową, Kozią i Krak:- 
Przedmieściem, biedna służąca niosąc Z e ga re k  
srebrny, cylinder k ry ty , do reparacji, takowy zgubiła. 

Łaskawy znalazca przez wzgląd na biedną sługę, raczy 
takowy zwrócić do Rządcy domu N r 586 4, za nagrodą sr. 2 je- 

jej żądać będzie. —  PP. Zegarmistrze raczą zwrócić uwagę 
#* to.

H l a g n z y n  S tro jó w  B a m sU ie Ii ,n o w o -o tw o rz o n y  w tym
5?asie, który to Magazyn opatrzony został w Stroje w naj­
c ięższy  m guście, w którym to przyjmuje wszelkie obstalunki, 

dla tutejszych Dam, jako też i na prowincje, które mogą 
Yć wykończone w jak najkrótszym czasie; przy ulicy Bielau- 

s*iej pod N r 608, wprost Tłnmackiego, w domu W . Nowako­
wskiego.—  M. S t o d u l s k a .
. Potrzebną jest B o n a  Niemka do dzieci, na prowincję, o mil 

od W arszawy. Wiadomość przy ulicy Nowy-Swiat w domu 
Jj°terji, od godziny 7ej do 10 rano, i od 3ej do 5ej po południu, 
"'eszkanie Stróż wskaże.
, Ktoby miał potrzebę jechać ua Uściług, Żytomierz do Odessy, 
. k dalej do Stawropola, może mieć sposobność zabrać się z wy­
ra ż a ją c y m  tamże, na wspólny koszt; dowiedzieć się można do 

ody d. 9b . m., w Hotelu Smoleńskim, u Szwajcara.

W  m. Lublinie, jest do sprzedania BOSI muro-ii 
wany przy ulicy Sto-Duskiej Nr 355 przy tąrguz 
położony, z obszernem podwórzem, Stajniami, Wo-V 

f  Z0Wnią i wszelkiemi potrzebnemi zabudowaniami,n
ijr& tcy  służyć na Zajazd lub Fabrykę. Nadmienia się przy-
/ t e l l )  J 1 lctnSnio ,1 1 .. ł l/ill'll.dviP S Ioniii l?okn<ilra*■ '> że
f PoW*k4w
Olmiejscą.

w tym domu istnieje od lat kilku-dzicsięciu Fabryka" 
i v ,  znana w całej okolicy. Wiadomość o cenie na?

Cl

WYPRZEDAŻ.
Mając zamiar zw inąć Handel mój Sukna i Kor- 

[tów , przy ulicy D ługiej N° 5 8 5 , w Hotelu Polsk im ,] 
*od wielu lat istniejący, YVY PRZEDAJĘ z dniem Ij  
^b. m ., KORTY W YSÓRTOW ANE po cenach fabry-^ 
koznych; w szelkie zaś inne Sukna i Korty po cenachJ 
[bardzo zniżonych. O czem zawiadamiając szano- 
rwną Publiczność, mam honor polecić się Jej ła ­
sk a w y m  w zględom .
k Upraszam zarazem Osoby, które dotąd długów i  
[do Handlu m ego nie pop łaciły , ażeby z uiszczeniem^ 
łtycltże, najdalej do dnia Igo  W rześnia r. b. pospie-] 
Iszyć zechcieli.—  Jan S ch w a rłzsch u llz ,

Gdyby która z Dam wyjeżdżających do Ostendy, życzyła 
sobie zabrać do swego towarzystwa, lub nadzoru i zajęcia się. 
dziećmi, Osobę płci żeńskiej z wyższem wykształceniem, posia­
dającą język francuzki, niemiecki i polski; raczy się zgłosić do 
Rządcy domu pod N r 723 przy ulicy Leszno, który dalszą in­
formację udzieli.

eh Znana powszechnie z dokładnego i sumiennego wykończenia! 
Jpowierzonych jej robót,
$  C U E M H i * S A  P I l k L S I A  L O K D Y Ń S H A
j  W. SCłlEI i ł l l W l ,
ja, p r z y  u licy  N ieca łej pod N r  614  g, w  dziedzińcu  na lewo, 
Jlprzyjmujc dwa razy  w tygodniu wszelkiego rodzaju Kapelu-' 
jjsze Słomkowe, Ryżowe, Włosiennicowe i z Bordiu, do prania) 
^ i  nadania im najświeższego fasonu. Szale, Chustki wełniane,!" 
Jb ia łe  i kolorowe, białe krepowe, Mantyle wełniane i jedwabne,? 
mBlondyny, Koronki, Pióra, W stążki, Axamit, Suknie jedwabne,)  
^w ełniane, bareżowe i muślinowe; Firanki persowe i z innych# 
*m aterji choćby najdelikatniejszych, Rękawiczki glansowe 
(duńskie, piorą się pod zaręczeniem, iż przy nadanej wszystkim ) 
ttym  przedmiotom najpiękniejszej apreturze, równać się muszą “ 
Pzupełnienowym. KARDEBOBA HljZHA, jako to : 
JTużurki, Paletoty, Spodnie, Kamizelki i Szlipsy, piorą się n a j- | 
hdo kła dniej; przyczem wszelkie plamy wywabiają się zupełnie,i f  
flak , że później nie w racają, jak  to najczęściej zdarza się u tu-jg 
gtejszych wywabiaczy plam. ^

W  dniu 15 Czerwca r. b. i następnych, od godz: 10 rano, w do­
brach Czyszkowie, o wiorstęod m. Garwolina odległych, odbywać 
się będzie dobrowolna licytacja: Koni, Trzody chlewnej, Powozu 
landarowego, Bryczek,Uprzęży,W ozów, Mebli, Lustra, Lamp, For- 
tepjanu Krala, i różnych Sprzętów pokojowych i gospodarskich.

Ś L E D Z I  w yborow ych, nadszedł^ 
>trzeci transport do Handlu Win Ernesta^ 
Niekiego, przy ulicv Miodowej N° 482 . 

^ —  Tamże nadszedł świeży J A I Q I E S S O J , '  
J B O E D E R E B  i C L I C ą i O T .

F o r t e p j a n  mahoniowy, o 6u oktawach o Sch 
sprejcach, nowo-wyrestaurowany, jest do sprzeda­
nia przy rogu ulicy Zielnej i Złotej pod Numerem

v,  —  1426. 
ć ’ vnvz v n  y n  -yą ̂  zn  -m  w y z  -jtTj 'fly  z z  U7J va. vz. vk vts z r . z r,
3. NASIENIE A Ó Ś I C Ź i n i i r  b ia łe j i czerw onej, §
| l altoteż Ł U B IN U  żó łtego , po cenach znacznie z n iż o - | 

nabyć można u Ju/jana Sim m ler, przy ulicy § 
^Miodowej Ńro 4 8 3 . S

V/. 'Jf-'-tnzrjn vr. -jr. vr. vr> \rn cm -sr, -jr. -jrrji. 'Jr. -jr. vr. vr. vs.

Dnia 4/16 Czerwca r. b. o godz: 5 po południu, będzie się od­
bywała w Wydz: li Tryb: w W arszawie, sprzedaż działowa, pra­
wa wieczystej dzierżawy folwarku Sowia-W ola w Ekonomji Rzą­
dowej Kampinos Okrę: Łowickim położonego, od zniżonej w arto­
ści zł. 41,932 czyli rs. 6289 k. 80. Vadium rs. 900. Bliższa wia­
domość w Kancellarji P isarza, lub u Chróścickiego Adwo­
kata pod Nr 1775.

Dobra Grzybów lit: B i C, w Okrę: Orłowskim położone, zawie­
rające rozległości włók 16 (dzies: 309), sprzedane zostaną w dro­
dze działów, d. 31 Maja (12 Czerwca) o godz: 5 po połod:, w  Tryb: 
Cyw: Gub: W arsz; w W arszawie Wydz: 2. Licytacja zacznie się. 
od taxy zniżonej rs. 9392 k. 82% . Vadium wyoosips. 3,000. Bliż­
sze objaśnienia przejrzeć można w Kancel: Pisarza Tryb: Wydz: 2, 
i u popierającego sprzedaż w W arsz: podN r497a,.
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O głoszen ie o sp r ze d a ży  D óbr K ie łp ien iec  i O b r y tte  % p r z y -
U gło śc ia m i. —  Sprzedają się przez publiczną licytację w drodze 
działów powyższe Dobra, do massy po s.p . Michale Lefevre na­
le ż ą c e .  Sprzedaż odbędzie się w d w ó cb  oddzielnych oddzjałach,
U jest:  Oddział l s z y  stanowią Dobra Kiełpieniec, w Okręgu 
W ęgrow skim  Gubernji Lubelskiej nad rzeką Bugiem położone, 
w ra z  z dobrami Obrytte, po drogiej stronie rzeki Buga, w O krę­
gu Ostrołęckim, Gubernij Płockiej leżącemi, z prawem w ieczy­
ste j  dzierżawy Fo lw ark u  Nur , i t rzema Nieruchomościami miej- 
skiemi w  mieście Nurze Okręgu Ostrołęckim. —  Oddział 2gi od­
dzielnie licytować się mający,  składa wieczysta dzierżawa Fol­
w a rk u  Zaszków, przy powyższych dobrach i mieście Nurze poło- 
źonego. —  Ogół rozległości Dóbr Oddziału 1go wynosi dziesiatin 
3943  (włók 263 m. n. p.) ,  w  której jes t  Lasów w  połowie w yso ­
kopiennych a w połowie niskopiennych zakonserwowanych dzie­
siatin 1350 (wł:  92); Ł ą k  gruntowych dziesiat: 360 (wł: 24); P a ­
stwisk oddzielnych nadbużańskich dziesiatin 435 (wł: 29); resztę 
zaś z a ju u ją  grunta orne, dworskie i włościańskie, Budowle i t. p.—  
Zabudowania i pańszczyzna potrzebie gruntu odpowiadające.— La­
sy  dóbr powyższych jak  wyżej powiedziano dzies: 1350 (w ł :9 2 )  
wynoszące ,  przedstawia ją  nader znakomity interes handlowy, ze 
względu na ich wartość ipołożenie; przerżnięte są bowiem rzeką 
spław ną Bugiem; nadto leżą tylko o 14 w tors t od budującej się 
Drogi Żelaznej Petersburgsko-W arszawskiej .  —  Licytacja tego 
działu rozpoczoic się od summy rs. 8 5 ,4 7 7 * — Dobra Oddziału 
2go, wieczysta dzierżaw*a Dobr Zaszkow, mają rozległości prze­
sz ło  dzies: 450 (wł:  30 takiejże m. n. p.) . —  Zabudowania fol­
warczne  murowane gospodarstwo dobrze urządzone bezpaószczy- 
zniane. —  Licytacja tego działu rozpoczuie się od summy rilb: sr. 
13 ,544 Powyższe wszystkie dobra odległe są od W arsz aw y  w iorst  
84,  od Siedlec 56, od Kałuszyna 56, od Ostrowia drogi bitej szo­
sę wiorst 2 1  Sprzedaż odbywać się będzie przed Delegowanym
Sędzią Trybun: Cywil: w  m Powiatowem Siedlcach, dnia 11/23 
Czerw ca  i 857 r. ogodz:  4ej z południa. —  O bliższych szczegó­
łach i warunkach licytacji , poinformować się można u Augusta 
Trzetrzewińskiego Adwokata Sądu Appel: w Warszawie^ pod Nr 
47 la, albo też u Bielawskiego i Chomiczewskiego Patronów T r y ­
bunału Cywilnego w Siedlcach.

W  domu Nr 813, p rzy  rogu ulic Elektoralnej  i Solnej do w y -  
■ajęcia od 15 Czerwca, miesięcznie, najdłużej na przeciąg 3cb 
miesięcy, Mieszkanie na Im piętrze, składające się z 3cb 
Pokoi ż Meblami, z Fortepianem, lub bez takowego; Przedpoko- 
koju ,  Kuchni, Góry, Drwalni  i Piwnicy.  Wiadomość na Im pię­
t rze ,  nad mieszkaniem Właścicielki  domu.

Uejent Kaucellar ji , Okręgu Czerskiego.—  Podaje niniejszem de 
publicznej wiadomości, iż na żądanie prawne Sukcessorów po 
niegdy Michale Żółtowskim, jak również na mocy Upoważnie­
nia ,IW. Ra Icy Stanu Prezesa Trybunału  Cywilnego Gubernji 
W arszawskiej  w W arsz aw ie  z daty  29 Kwietnia ( I  I Maja) r. I). 
N r  3825, we wsi Ciechlinie Okręgu Czerskim, w  dniu 3 (15)  
Czerwca r. b o godzinie lOtej z rana,  odbywać się będzie li­
cy tacja  na sprzedaż czterech W ołów , dwóch Krów, dwóch .lutówek; 
o raz Garderoby, Bielizny, Pościeli,  i Porządków Domowych, 
które więcej dającemu za gotowe pieniądze sprzedane zostaną. 
 W  Grójcu dnia 9 (21)  Maja 1857 r .—  J. S 1 a w ia n o w s k i.

"t Koho na w ie lka skalę  założony 
‘ MAG1XYN TO B il l l l l t l  B fck ll kTNYCU, 

T E O D O R A  M O R G E N S T E R N  
' w BKIIL1NIE,

< na rogu ulicy B’-kren i F rńdruhstrase , w blizkości 
głównej ulicy zw anej pod Lipami.

\ Zaopatrzony w znaczny zap .s i wybór wszelkich 
I nowości wyrobów pochodzących z najcelniejszych 
• fabryk Franruzkich, Angielskich  i innych, poleca się 

względom szanownej "ubliczności udającej się za gra- 
jnicę, a szczególnie Osobom zwiedzającym Berlin, 
i które naocznie będą miały sposobność przekonania 
I się, o dobroci t o w a r ó w ,  jak niemniej o cenach u- 
j miarkowanych.
<ż*—  ------------------------

Pod N r  6 0 0 /  , ua Tłumackiem, jes t  m ieszkanie z Me­
blami zaraz do wynajęcia , składające się z 3cb Pokoi, P rzed­
pokoju, Garderoby, i Kuchni, na czas do Sgo Michała r .  b. W ia ­
domość na miejscu.

|  S H E A R  F U T E R  I  C Z A P E K  §
a Cli: PIIBYTZ, a
§  p rzy  u lic y  N o w o -S e n a to r s k i 'j  N r 476.
8  W róc iw szy  z Paryża ,  zkąd sprowadziłem rozmaite m ate -5  
S r j a ly ,  aby tak jak  zawsze zadowolić Szanowną Pub l iczność ,J  
?imani houor donieść, iż przygotowałem znaczny zapas CZA-w 
§ P E K  letnich podług najświeższych modeli Paryzkich, po renachg  
S dotąd  w Handlu moim praktykowanych; zaopatrzyłem się tak żeS  
j j w  Czapki z najlepszych materjałów, po cenie zniżonej, to jes t®  
jgpo rs. 1 kop: 20.

Dnia 5/17 Czerwca r. 1)., (w e  Środę),  o godzinie 5ej 
po południu, odbędzie się w Wydziale  lim Trybunału, 
sprzedaż działowa Nieruchomości, w  W arsz a ­
wie pod Nr 519,  z przyległościami na Podwalu s to ją ­

cej, Sukcessorów Daniela Sonimer własnej,  od summy szacun­
kowej rs. 17,329 kop: 5 czyli złp: 115,527. Vadium rs. 1000- 
— Józef C h ru ic ic k i  Adwokat, N r  1775.

D obra lYiesutycze w  Gub: Mińskiej Pow: Nowogrodz­
kim położone, są do sprzedania. Dobra te odległe są  o milę od 
Nowogródka, dwie od Niemna, 18 mil od m. W ilna  sk ładające się 
z 3ch F o lw arków  i 4ch W si zarobnycb, posiadają 2 Młyny wo­
dne, 74 Chat osady włościańskiej,  ludności męzkiej w ogóle 266 
dusz, rozległość gruntów w  większej części ziemi pszennej, 
wynosi włók 130 miary Litewskiej.  Ktoby takowe życzył na­
być,  może trt uskutecznić za zgłoszeniem się do Rejenta Biołia 
w  Nowogródku, lub Rejenta Mocarskiego w Sejnach. Wiadomość 
szczegółową o tychże Dobrach, powziąść można w  D r u k a r n i  

KurjCra Warszawskiego.
Ktoby z osób na prowincji  zamieszkałych, potrzebował dobre­

go K a u c z y e i e l n  M u z y k i ,  tak Fortepjanu jako i Śpiewu! 
raczy  adresować się do Pana Fri tsch, zamieszkałego u W . X dA  
Pastora  Menzmami w Chodcczu, koło Lubienia, lub też do Xię- 
garni i Składu Nót Muzycznych lt. Friedlciu w W arsz aw ie  p rz f  
ulicy Senatorskiej pod Nr 460.  __________

■ "  K A N T O R  S T R £ C Z E Ń
Guwernerów i Guwernantek A. Zaleskiej, 

p r z y  u lic y  B ie la ń sk ie j N r u  594.
Są  do umieszczenia Guwernerowie, Guwernantki, Metrflwie mu­

zyk i ,  Bony Niemki, Polki i Francuzki;  Osoby posiadające paszpor- 
ta, życzą przyjąć  obowiązek do tow arzystw a  zagranicę; Rządca 
z chlubnemi świadectwami, mogący złożyć kaucję,  jes t  w chęci 
przyjęcia obowiązku Z arządu w  znacznieszych dobrach* Panny .•słu­
żące i do zarządu domu.—  Poszukiwani są również i żądani Gu­
wernerow ie  i Guwernantki,  zw yższem  usposobień em.—  FORTU" 
1’JAN mahoniowy, o 6*/2 oktawy, ożywauy, jes tdo  sprzedania.

Dziś rano ciepła stopni 1 4 Wczoraj w południc ciepła stopni 22-
Dziś Ośno wys ikośc wody na II'U le  stóp 4 eal> 3. (podnosi się).
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Dziś, P ie r w s ze  d n i  po  H ub ie .—  P o i  

s tr y c h e m .—  Wąs p r z y p a d k o w y .
TEA TR  WIELKI. Jutro 2gi raz Dramat N a r c y z .

NAUCZYCIEL TAŃCÓW  SALONOWYCH, podaje d«
Publicznej wiadomości, żc udziela lekcje tak w swojei* 
mieszkaniu, jako też po domach prywatnych i pensjach; 

przylem nadmienia, że wyucza Osoby które się wcale ni* 
■czyły i nigdy nie tańczyły, bez względu na wiek, to jes t  do lat 50, 
z zastosowaniem nauki dokażdego wieku Osoby, sposobem najkrót­
szym, bo tylko w 20 kilku lekcjach. 5ciu tańców najpotrzebniej­
szych. Osoby zyczące korzystać z takowej nauki, za którą Nauczy­
ciel zaręcza, raczą się zgłosić pod Ner 110 przy ulicy Piwnej, 
trzeci doin za Kościołem, na Im piętrze: zastać go można od go' 
dżiny 9 z raua do 8ej wieczorem.—  Piotr Ś lizy ń s k i-

Sprzedaż wyrobów i dzieł sztuki z marrud- 
rów i alabastrów f lo ren c k ich ,  w Sklepie W ar»*: 
T ow arzystw a Dobroczyuności, trw a  ciągle-

W Druk: Kurjera W a rsz : .—  Wolno drukować d. 27 Maja (8 Czerw ca)  1857 r .—  Starszy Cenzor, F  S u b ieszcza ń sk i.


